
 

 

Stan Kościoła Katolickiego w Polsce Po ;

Niemieckim w Roku 1939 |

 

- Nota Werbalna Sekretariatu Stanu Jego

Świątobliwości do Ambasady Niemiec

rodowości niemieckiej, po za- |

jęciu Alzacji i Lotaryngii przez
wojska francuskie, zgłosili.

 

  

 

--- swo isje,Poniżej zamieszczamy dokończenie odpowiedzi Waty- Ja dymisję, Stolica Swięta!
kanu na notę werbalną ambasady niemieckiej przy Wa-

? tykanie w sprawie mianowania Biskupów na terytoriach

pod kontrolą niemiecką:

Jak Ambasada Niemiec mo-

Wże zauważyć, w powyżej przy-
postanowie n ia ch

konkor dawwych. podobnie

zresztą jak to zostało ustalone

z innymi państwami, przywi-

lej, pozwalający na wysuwa-
nie przeciwkokandydatom za-

rzutów natury politycznej, ja-

ko zwyczajne ustępstwo kon-

kordatowe ogranicza się wy-

raźnie do Arcybiskupów, Bi- |
skupów, Koadiutorów z pra-|

wem następstwa i Prałatów
nullius.

Pomijając bo wiem wybór

którego na mocy postanowień

prawa kanonicznego dokony-

wują bezpośrednio odnośne

kapituły bez udziału Stolicy
Świętej, nie jest ani prak-

tyką ani zwyczajem tejże

Stolicy świętej udzielać

wspomnianego przywileju, gdy
chodzi o mianowanie Admini-

stratorów Apostolskich lub in-

4 nych Dostojników powolywa-

nych do tymczasowego zarzą-

du diecezją, poniewaz. zamie-
rza ona zastrzec sobie całko-

witą swobodę w obsadzaniu

'stanowisk, mających z natury

swej charakter nadzwyczajny
€* 1 przejściowy.

| A jeżeli czas urzędowania na

* tego rodzaju stanowiskach nie-

kiedy się przedłuża, przypisać

to należy jedynie specjalnym

o k o 1i c z nościom, całkowicie
niezależnym od woli Stolicy

Świętej i za które oczywiście

sugna Apostolska odpowie-
dzialności nie ponosi.
/- Powód do zażaleń

„Sekretariat Stanu uważa za
|zbyteczne podkreślać wobec
i Ambasady Niemiec, że ewen-
tualne przyznanie R zą d o wi
Rzeszy przywileju wysuwania
zarzutów natury ogólno-poli-
tycznej, o ile to dotyczy ob-
szaru Rzeszy, także w sprawie

+ mianowania Administratorów
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› w Apostolskich i za- |
rządzających tymczasowo pew-
nymi okręgami "kościelnymi,
spowodowałoby łatwo dając

 
 

wa

W Ika r iuszy Kapitularnych,|

 

się przewidzieć zażalenia kład
strony innych rządów, k@upx Metzu i Strasburga, na.

nie mniej jak Rząd Rzeszy,
przywiązują wagę do wyżej
wymienionych nominacyj, a z
których żadnemu, nie wyjmu-
Jae tych, co przez okazywaną
Kościołowi przychylność zy-
skały sobie szczególne zasługi,

dzaju ustępstwo.
Co sig z kolei tyczy żądania

przywileju wysuwania zarzu-
tów natury ogólno-politycznej
także na obszarach wyliczo-
nych w wyżej wspomnianej
nocie, a nie wchodzących w
skład dawnej Rzeszy, czy to
gdy chodzi o Biskupów, czy w
wypadkach, kiedy zarząd okrę-
gów kościelnych bywa tymcza-
sowo powlerzany "na dłuższy
okres czasu" Administratoro-
wi Apostolskiemu, albo Wika-
|riuszowi Kapitularnemu, albo
wreszcie jakiemukolwiek in-
nemu zarządcy, Sekretariat
Stanu pozwala sobie zazna-
czyć, że z tego, co dotychczas
zostało powiedziane, wynika,
iż przyznanie tego rodzaju
przywileju sprzeciwiałoby się
w s p omnianej tradycjonalnej
praktyce Stolicy Świętej.

Jednolita norma
Dalej, Stolica Święta kieruje

się jednolitą normą i stałą
praktyką prawa, roztropności
1 delikatności, opartą o naj-
wyższe zasady motalne i praw-
ne, by bez względu na to, jakie
mogłyby być żądania układów,
czy przywilejów ze strony
państw, nie wprowadzać żad-
nych zmian w życiu religij-
nym kraju, w jakikolwiek bądź
sposób okupowanego lub przy-
łączonego na skutek działań
wojennych, aż do czasu, kiedy
po zakończeniu kroków nie-
przyjacielskich nowy stan rze-
czy zostanie formalnie uznany
iprzez traktaty pokojowe, albo
przez kompetentne organizmy
międzynarodowe, jeżeli takie
istnieją.
Tej praktyki trzymała się

(Stolica święta także w czasie
ostatniej wojny światowej.

I tak, żeby przytoczyć nie-
re przykłady, choelaż Bi 

 
 

nie zostało uczynione tego ro-,

   

przyjęła ją dopiero 10 lipca|
1919, i udzieliła instytucji ka-
nonicznej d wom praiatom |
francuskim, jako następcom,
dopiero 31 lipca tegoż roku, |
kiedy mianowicię wszedł w ży= |
cie traktat pokojowy. |
Podobnie postąpiła Stolica |

Święta, gdy chodziło o rozgra- |
niczenie okręgów kościelnych |
w Polsce. Mimo bowiem ży-
czenia wyrażonego przez rząd
polski, i dontosłości, jaką szyb-
kie rozwiązanie tej kwestii
przedstawiało dla samychze |
Interesow religijnych, Stolica
Święta powstrzymała się od
powzięcia w tym względzie o-
statecznych postanowień, do-
póki nie doszło do międzyna~
rodowego prawnego rozstrzy-
gnięcia sporu o posiadanie
Wilna. Dopiero w następstwie
znanych postanowień, powzię-
tych w tym względzie przez
Konferencję Ambasadorów (14
marca, 1928) i przez Ligę Na-
|rodów (3 grudnia, 1923), Sto- /
lica Święta, artykułem IX kon- |_
kordatu zawartego z Polską 10 |
lutego, 1925, ustanowiła nowe J
rozgraniczenie okręgów ko- |
Scielnych w Polsce.

Nie inaczej postąpiono w
stosunku do innych państw,
które powstały lub doznały
pewnych zmian naskutek trak-"
tatow po wojnie 1914-1918.
Przeto dla powyższychracyj

Stolica święta - w granicach
wyznaczonych jej przez prawa
1 obowiązki-jakkolwiek zaw-
sze jest skłonna uwzględniać
słuszne żądania Rządu nie-
mieckiego-ku wielkiej swojej |
przykrości nie może uczynić
zadość życzeniom zawartym we
wspomnianej nocie werbalnej
z dnia 29 sierpnia roku ubie-
głego, {
Proszac Ambasadę Niemiec

o podanie powyższego do wia- |
domości swojego, Rządu, Se- |
kretariat Stanu Korzysta itd. -

 

 

  

 

 

 


